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Zaciekłość germańska. 


Dziwną zaprawdę, a często wprost śmieszną 
bywa zaciekłość niemieckiej prasy wobec wszel- 
kich objawów siły i rozwoju któregokolwiek z lu- 
dów słowiańskich. Pożądliwość germańska nie 
zna granie. Niezadowalnia jej faktyczna przewa- 
ga i niezusłużenie dominujące stanowisko Niem- 
ców w państwie, które z natury rzeczy opierać 
się musi na ludach słowiańskich , jako najpowa- 
żniejszych liczebnie. Każdy objaw samodzielności, 
wytrwałości, politycznej dojrzałości słowiańskiej 
obudza w wspomrianej prasie nierajouą zawiść 
najmniejsze zaś ustępstwo z konieczności nieraz 
przez rzą na rzecz Siowian uczynione wprawia 
ją w istny szał złości, w którym tracąc tę dozę 
zdrowego rozsądku, jaką w innych razach jeszcze 
rozrządzają czasar j, pisma wspomniane posuwają 
się do fałszowania dziejów, zmyślania faktów, a 
nieraz do wypisywania wprost bredni i nonsen- 
Rów. 

Nienajsłabszym dowodem takiej zaciekłości ger- 
mańskiej jest Świeże wystąpienie Neue Freie 
Presse w sprawie usunięcia dotychczasowego pre- 
zydenta rządu krajowego w Krainie Winklera. 
W zasadzie fakt ten nie zasługiwałby na bliższą 
uwagę. Dodaje mu atoli znaczenia właśnie stano- 
wisko, jakie wobec niego zajął bądź co bądź je- 
den z najpoważniejszych organów niemieckich 
w Anstryi. Nadarzyła się niezła sposobuość. Po- 
sypały s'ę tedy zjadliwe uwagi o całej sprawie 
słowieńskiej, która zdaniem N. Fr Pr. — zbyt 
śmiesznem, by go nie powtórzyć — „stworzo- 
ną została sztueznie przez obecny gabinet Taat- 
fego !* 

„Przed 15 laty jeszcze — pisze miły organ 
wiedeński — Kraina była jeszcze na wskróś nie- 
mieckim krajem koronnym, z niemieckiem szko:- 
nictwem ludowem i średniem niemieckim języ 
kiem urzędowym, a ludność, zupełnie z tego Za- 
dowolona(?), żyła w pokoju i zgodzie(?).* 

Statystyka wykazuje, że Kraina jest i była za- 
wsze krajem rdzennie słowiańskim. Na przeszło 
pół miliona mieszkańców zaledwie 26000 iiczy 
się do narodowości niemieckiej, zresztą są sami Sło- 
wieńcy. I to sę nazywa „kraj na wskróś nie 
miecki!* A w takim razie równie dobrze nazwać- 
by można niemieckim krajem -Galicyę, która — 
niedawne to czasy — miała także podostatkiem 
kuliurtregerów i w szkołach. i w urzędach, i na 
każd'm stanowisku mniej lub więcej wybitnem i 
wpływowem. 

W dalszym ciągu napada N. Fr. Presse na 
gabinet Taafiego który zdaniem jej na każdym 
kroku faworyzuje Słowian z krzywdą Niemców. 
Jak wygląda ta przychylność Taaffego , mogliby 
nieco odmiennie poświadczyć sami Słowieńcy. 
Czesi a i u nas dałoby się niejedno o tem po- 
wiedzieć. Pomimo tego organ niemiecki nie wa- 
ha się twierdzić, że „obecny „gabinet pojedna- 
nia* nie ziduwaln'zjąc się w Krainie zaspokoje 
niem uprawnionych dążeń ludu słowieńskiego 
starał się obudzić w nim pragnienia i pretensye, 
które na podstawie faktycznych stosunków naro- 
dowościowych żadną inarą nie mogą być speł- 
nione.* 


Osoba dotychczasowego prezydenta rządu kra- 
jowego Winklera oczywiście stoi kością w gardle 
germańskiego organu. Mąż ten nie był Słowień- 
cem, a choć czystej krwi Niemiec — rzecz dzi- 
wna — okazał się dla słusznych dążeń uświado- 
mionego ludu słowieńskiego wyrozumiałym i rze- 
czywiście nie jedno z ich żądań spełnił. 

To już zgrozą przejmuje N. Fr. Presse! 

Nie mamy zamiaru podawać dalszych. podo 
bnie jak poprzednie bezstronnych i budujących 
wywodów tego organu. Notując jednak wystąpie- 
nie to jako bardzo churakterystyczne a bynaj- 
mniej nie wyjątkowe radzibyśmy ostrzedz pisma 
niemieckie przed tego rodzaju jątrzeniem narodo- 
wościowem. Słowianie umieją być cierpliwy mi 
długo. Takie wichrzenie atoli nie przyczynia się 
do utrwalenia harmonii narodowościowej wewnątrz 
monarchii austryackiej. Wyłonć się z nich może 
obok kwestyi czeskiej, słowieńskiej i inuych ory 
ginalna kwestya niemiecka z której słu 
sznego i sprawiedliwego rozwiązania Niemcy nie 
koniecznie mogliby być zadowoleni ! 


Roraspondencja „Nowej Reformy“ 


Wiedeń, 14 października 


($) Eim debiutował opozycyjnie w imieniu mło 
doczechów po raz wtóry w delegacyach.. Tym ra- 
zem zwrócił on się przeciwko zarządowi mini 
stra Kallaya w Bośni i Hercegowinie, poddając 
najostrzejszej krytyce wytworzone tamże stosunki. 
Przedstawiciel młodoczechów ułatwił sobie kry 
tykę, zużytkowując wycinki z dzienników rosyj- 
skich, ponieważ prawie wszystko, co on mówił 
i karcił, do przesytu czytać można w No- 
woje Wremia  Moskalofilskich _ Wiedomostiach, 
Graśdańinie i innych organach panslawistycznych, 
wprowadzających ciągle w błąd opinię publiczną 
w Rossyi, co do stosunków panujących obecnie 
w krajach zajętych. Ile taka krytyka, polegająca 
głównie na złośliwem uprzedzeniu, jest warta 
o tem zdaje się byłoby zbytecznem szerzej się 
rozwodzić. Zresztą odpowiedź Kgllaya daje pod 
tym względem dostateczne wyjaśnienie. Herostra- 
towa sława p. Kima, który stał się obecnie trąbą 
p. Vaszaty «go, mało w gruncie rzeczy może nas 
obchodzić, wystąpienia bowiem jego opozycyjne 
w niczem przecież nie zmienią ani kierunku au- 
stryackiej polityki zewnętrznej, ani też nie zdołają 
chociaż na włos przeprowadzić jakąkolwiek zmia - 
nę w ogólrem położeniu, będąc rzeczywiście tyl- 
ko grochem rzuconym o Ścianę. Z tego punktu wi- 
dzenia rzeczy nie warto by też było w ogóle 
zastanawiać się nad niemi, gdyby nie istniała uza- 
sadnioua obawa, iż postępowanie młodoczechów 
oddziałać musi jak najfatalniej, wprawdzie nie na 
zewnętrzne. lecz na wewnętrzne położenie i prę- 
dzej lub późuiej przyprowadzi do ustalenia i utrwa 
lenia systematu niemiecko centralistyeznego, który 
w danych warunkach, tj. przy Ścisłości austro-nie- 
mieckiego przymierza, może na zawsze pozbawić 
niemieckie ludy Austryi przynależącego im sta- 
nowiska, uszezuplić trwałe wymiar należących się 


im praw i popchnąć w ogóle Austryę w zależ- 
ność od Niemiec albo raczej w przynależność do 


W kraju, gdzie tyle rzek płynie. założenie je- 
dnej z podobnych fabryk nie nastręczyłoby naj- 


Niemiec, ustawodawczo poręczoną, jak tego żąda | mniejszej trudności z obawy braku wody. 


program narodowo: niemieckiego stronnictwa. Wte 
dy w pierwszym rzędzie nawarzyliby młodoczesi 
piwa swojemu narodowi i wydaliby w szczegól- 
ności wszystkie mniejsze słowiańskie narodowości 
w Austryi i Węgrzech w ręce wynaradawiają- 
cych je czynników. 

Zupełnie się też już na taki zwrot zanosi. Le- 
wiea staje się wszechwładną, a zapowiada to 
między innemi szczególnie dobitnie usunięcie ba 
rona Prażaka z gabinetu i usunięcie prezydenta 
rządu „krajowego w Krainie barona Winklera, a 
zastąpienie go zawołanym centralistą niemieckim 
baronem Heinem, synem osławionego ministra 
Heina. Mądrość stanu młodoczeska jest zaiste 
podziwienia godną. Wszak niekorzyści, osiągnięte 
pośrednio przez skrajną opozyczę młodoczeską, są 
namacalne. 

Dziwić się tylko należy, iż naród czeski który 
już niemile odczuwa skutki tej opozycji, zawsze 
ieszcze idzie ślepo za swoimi fałszywymi proro- 
kami. Jedynym hamulcem dla przewagi i wszech- 
władzy lowicy jest Koło polskie z swoją po- 
lityką wolnej rękii wtym ebarakterze stoi też Ko- 
ło polskie j: dyne na straży praw nieniemieckich na 
rodowości w Austryi za co pełne należy mu się 
uznanie. Czy jednak Koło polskie zdoła się przy 
rosnącym wpływie lewicy trwale utrzymać na 
tem stanowisku rzecz wcale nie pewna i zale- 
żąca od okoliczności i zewnętrznych po części 
wpływów. Nad tem powinniby zastanowić się 
na seryo przewódzcey stronnictwa młodoczeskiego. 
Jest «to bowiem rzecz sumienia politycznego. 
[ch bowiem sympatye rosyjskie mogą stać się 
przekleństwem dla austro-węgierskich Słowian. 
a podobnie „słowiańska* polityka jest w istocie 
rzeczy — lucus a non lucendo. Opozycya quand 
meme Młodoczechów musi pozostać jałową, stać 
się szkodliwą. Dla przeprowadzenia bowiem zu 
pełnego przewrotu politycznego w Austro-Wę- 
grzech są siły narodu czeskiego, gdybyśmy go 
nawet w całości identyfikowali z stronnictwem 
młodoczeskiem, stanowczo za słabe. Baczność 
więc i przedewszystkiam roztropność są bardzo 
wskazane w interesie samego czeskiego narodu, 
innych narodowości nien:emieckich i wreszcie tak- 
że i państwa. G. Smo'ski. 


Królowej Dwór nad Łabą, 

12 paźdsiernika. 
Spodziewając ię, że pismo wasze, które ma za 
zasadę podawać do ogólnej wiadomości polskiemu 
społeczeństwn każdy krok postępu tak na polu 
przemysłu handlu, jak i ekonomii krajowej, chę- 
tnie przyjmie w tym kierunku wiadomości ı wska- 
zówki, ośmielam się, jakkołwiek wam znany jedy- 
nia z nazwiska, zwróeć uwagę na jednę z naj- 
ważniejszych spraw krajowych, a mianowicie 
chciałbym wskazać jednę z tych dróg, któremi 
miliony w roku uchodzą z kraju za granicę Kraj 
ubożeje, ludności brak praey i zarobku. Mam na 
myśli brak w Galicyi fabryki kartonów czyli dru- 
karni parowo maszynowej dla wyrobów bawełnia- 

nych, wełnianych, jedwabzych i t. p. 


Wierzajcie mi, iż przeciętnie 20 lub 30 han- 
dlarzy z Galicyi przyjeżdża dziennie do Czech 
i Morawy jedynie po zakupno towarów baweł- 
nianych, wełnianych i półwełnianych. A nie na 
leży zapominać o tem, iż ów handlarz kupuje 
w Czechach drukowany karton tak jednokolorowy, 
jak i sześciokolorowy i płaci za metr pierwszego 
20 ct, za metr drugiego 18 et., a sprzedaje w 
kraju łokieć po 30 ct, a nawet po 35! 

Ci to kupcy i handlarze są największą plagą 
dla naszego społeczeństwa. 

Popatrzmy na Czechy. Tu każdy kupiec, kra- 
marz, handlarz tandeciarz jest z rodu Czech i to 
narodowiec, każdy z mich stara się wszelkiemi 
siłami nie dopuścić obcego do handlu lub kra 
marstwa. 

Myślę. że znajduje się jeszcze tyle funduszów 
w rękach zamożnych magnatów polskich, któreby 
wystarczyły na założenie akcyjnej fabryki, np. 
drukarni bielarni, przędzałni i tkalni bawełny. 

Ludzi fachowych, Polaków - przemysłowców, 
pracujących w tym kierunku, znajduje się za granicą 
wielu, rąkby zatem odpowiednich do pracy nie bra- 
kło. Najtrudniejszem dziełem byłoby założenie 
pierwszej takiej fabryki, ale w lat kilka, gdyby 
jednej dobrze się powodziło, w co nie wątpię. 
założonoby więcej podobnych fabryk w kraju. 

Dodać tutaj jeszcze muszę, iż towar pierwszej 
jakości, rozsprzedany bywa zupełnie w Czechach 
jedynie tylko gorsze gatunki, nie mające odbytu 
w miejscu odsyłane bywają do Galicyi, Buko- 
winy, Bosni, Hercegowiny, Rumunii, Węgier i 
Czarnogóry. 

U mas, w Królowym Dworze, jest ośm takich 
wielkich fabryk, w ogóle zaś wszystkich razem 
jest 16, gdzie pracuje przeszło 4000 ludzi i — 
dobrze zarabiają. Niektóre fabryki są w ruchu 
dzień i noc. Pozwólcie mi zatem zabrać głos w 
waszym dzienniku i zwrócić się do ludzi boga- 
tych. Może raczą uwięziony lub mało im przy- 
noszący zysku martwy kapitał pchnąć do życia. 
i tym sposobem dać utrzymanie tysiącom ludzi, 
dziś próżnującym lub zapełniającym więzienia i 
kryminały. 

Kasimierg Władysław Nowacki. 


Sprawy szkolne. 


(Zawieszenie wydawnictwa czasopisma Sskolni- 
ctwo Ludowe). 

Z ostatniego numeru Sskolnictwa Luilowego, 
czasopisma pedagogicznego, wychodzącego w No- 
wym Sączu, czerpiemy wiadomość, że wydawni- 
etwo tegoż czasopisma zostało „zawieszone“. 

Wiadomość o zawieszeniu tego czasopisma wy- 
woła niezawodnie w sferach nauczycielskich roz- 
goryczenie i przygnębienie, bo czasopismo to by- 
ło organem postępowego nauczycielstwa, liczyło 
przeszło 700 prenumeratorów i gromadziło pod 
swoim sztandarem najznakomitsze siły. 


Można się było nie zgadzać tu ówdzie z ten- 
dencyami tegoż czasopisma, ale z pełnem uzna- 
niem musimy zaznaczyć, że po mistrzowsku ma- 
lowało stosunki zaniedbanego stanu naszego szkol- 
nictwa ludowego, zarazem wskazywało środki do 
jego poprawy. Ono przyczyniło się wiele do te- 
go, że doczekaliśmy się urzędowego sprawozda- 
nia o „właściwym* stanie szkół galicyjskich z r. 
1891 i 1892, które zawierało stwierdzenie fa- 
któw, podnoszonych przez to czasopismo w cią- 
gu roku 1891; jemu też niewątpliwie wiele na- 
leży zawdzięczyć, że byt nauczycieli ludowych o 
200 000 złr. rocznie został polepszony. 

Jakkolwiek czasopismo to niejednokrotnie wy- 
stępowało z geryczą przeciw autonomii krajowej 
z tytułu macoszego traktowania spraw szkolni- 
ctwa ludowego, to mimo to ani jeden głos w 
Sejmie nie podniósł się przeciw niemu; jest to 
najlepszy dowód uszanowania słowa, wypowie- 
dzianego bezstronnie i z godnością w sprawach 
pierwszorzędnego znaczenia. Czasopismo to oprócz 
spraw, dotyczących prawnych stosunków nauczy- 
cielskich, poruszyło w krótkim czasie wiele kwe- 
styj pedagogicznych i dydaktycznych, a materyał 
zebrany w niespełna dwóch rocznikach, będzie 
kiedyś dla historyka na polu szkolnictwa ludo- 
wego cennym .nabytkiem. Toteż żadne czasopi- 
smo tego rodzaju nie oddało stosunkowo do swe- 
go krótkiego istnienia tak znakomitych zasług 
szkolnietwu ludowemu w ogólności i nauczyciel- 
stwu w szczególności, jak właśnie chwilowo za- 
wieszone Szkolnictwo Ludowe. 

Kreśląc w krótkości zasługi zawieszonego wy- 
dawnictwa Sskolnictwa Ludowego, nie możemy 
pominąć jednej okoliczności, którą redakcya rze- 
czonego czasopisma wprawdzie zamileza, a która 
mimowolnie budzi ciekawość. Redakcya podaje 
bowiem wiadomość, że wydawnictwo zawiesza, 
lecz nie przytacza powodów, dla jakich to czyni. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że redakcya za- 
wieszając swoje wydawnictwo, miała do tego u- 
zasadnione powody, które są publiczną tajemni- 
tą a które mają swe źródło w braku swobody 
w wypowiadaniu słowa. Los naczelnego redakto- 
ra p. Henryka Kisielewskiego, zasłużonego i dziel- 
nego nauczyciela, jest dostatecznym argumentem 
do wyrobienia sobie zdania o „wolności słowa“. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 15 paźdsiernika. 

Telegramy peszteńskie donoszą, iż na ostatniej 
węgierskiej radzie ministrów przyszło do 
zgody i porozumienia co do uregulowania spraw 
kościelno-politycznych. Postanowiono 
przedłożyć na najbliższej sesyi sejmu węgietskie- 
go projekta, dotyczące zaprowadzenia metryk 
cywilnych i recepcyi religii żydow- 
skiej, czyli przyjęcie wyznania izraelickiego w 
poczet wyznań równouprawnionych. 

Co do zaprowadzenia ślubów cywilnych, 
obecnie sprawa ta pozostanie jeszcze w zawiesze- 
niu; osobnego projektu w sprawie ślubów 
cywilnych rząd nie wniesie do sejmu, postano- 


ADAM BEŁCIKOWSKI. 


U KOLEBKI NARODU. 


Dramat z dziejów mitycznych 


w pięciu aktach. 


12 (Ciąg dalszy.) 
Wanda. 

O Rytygierze, miałbyś to uczynić ?... 
Rytygier. 


Zbawienie moje spoczywa w twym ręku: 
Kochaj mnie Wando! 


Wanda. 
Czyż nie widzisz tego... 
Kocham cię. kocham — nieszczęsna — występna |... 


Jak się to stało, nie mogę zrozumieć, 
Wstyd pali skronie, oczu nie śmiem podnieść, 
Lecz... 
Rytygier. 

Kochasz, Wando ?... Rozkoszy niebiańska ! 
Kochasz mię, będziesz moją... 

Wanda. 

Twoją — nigdy! 

Dla mnie to szczęście byłoby występkiem — 
Oddal się książę. rozstańmy się z sobą... 
Więcej dla ciebie uczynić nie mogę... 


Rytygier. 
Dla Serca mego uczyniłaś dosyć -— 
Dzięki ci za to! — ale dla czci mojej 


lo nie wystarczy; częgo nie dostaje, 
To śmierć mi doda. Żegnaj | (oddala się nieco). 
Wanda. 
Rytygierze | 
Rytygier. 
W twych rękach moje życie l. 
Wanda. 
Na kolanach 
O litość blagam... o miej miłosierdzie 
Nad mą męczarnią ! 
Rytygier. 
I dla mnie los także 
Jest niewzruszony, twardy, i co każe 


Wypełnić muszę. Masz czas do namysłu, 
Nim z tej komnaty dojdę do bram zamku; 
Jeśli się zgodzisz na to, czego pragnę, 
Zawołaj imię moje przez to okno; 
Gdy zaś tam stanę, a głosu twojego 
łyszeć nie będę, to żelazo wtedy 
Położy koniec wszystkiemu. 
Wanda. 
Na bogi! 

O Rytygierze, to straszne, to straszne! 
Ty mnie uczynić chcesz swoim mordercą, 
Mnie, co cię kocham a zbawić nie mogę... 

Rytygier. 
Postanowienie moje nieodmienne. 
Żegnaj mi Wando, lub na krótką chwilę 
Albo na całą wieczność ! (wychodzi). 


SCENA 7. 
Wanda (sama). 
Rytygierze |... 
Ha, co się ze mna dzieje!... Moje serce 
Rwie się w kawałki... On poszedł się zabić .. 
Musi umierać... tak kazały losy... 
(Robi kilka kroków ze wzrokiem utkwionym 
w okno). 
Tam umrze!... Bogi! dlaczego ma umrzec... 
Jedno me słowo ocali mu życie... 
(Wstrsymuje się nagle na środku komnaty). 
Nie!.. prędzej trupem ja tutaj upadnę, 
I skamieniej: na miejscu z cierpienia... 
Nie, ani kroku dalej l... O ojezyzno, 
Jakichże ofiar wymagasz ode mnie! 
(Upada bezwładnie na krzesło). 


SCENA 8. 
Wanda (wchodzi). I m r a m. 
Imram (w głębi). 

Bezsilna, martwa leży tam w boleści .., 
Tak, trzeba zadać gwalt wlasnej naturze, 
Samego siebie trzeba mi się zaprzeć, 
Przeciwko sobie stanąć jak przeciwnik. 
I mówić za tem, co dla mnie jest zgubą — 
Byleby tylko ją zrobić szczęśliwą. 
(Zbliża się) Królowo... 

Wanda (podnosząc głowę). 


Imram.... Dobrze żeś tu przyszedł... 


Czuję potrzebę przyjacielskiej duszy — 


Muic tak okropnie ! 
I m ra m. 
Serce ciebie boli — 
Wiem, eo się stało... 
Wanda. 
Wiesz ?... 
I m ra m. 
Widzę od rana 
To co się dzieje z tobą, widzę teraz 
W jak strasznym jesteś stanie, a przed chwilą 
Widziałem, gdy stąd wyszedł, tego Niemca —- 
Mogłem wszystkiego się domyśieć.,.. Pani, 
Ty Rytygiera kochasz... 
Wanda. 
Oh, niestety ! 
I m ra m. 
Przeciw miłości niepodobna walka; 
Pomnij, do szczęścia, że masz także prawo, 
Jeśli nie większe, to chociażby takie, 
Jakie najniższy ma z twoich poddanych. 
Nadludzkich ofiar nie wymaga niebo, 
l świat nie może wymagać od ciebie, 
A twe cierpienie przechodzi już miarę. 
O nie zatruwaj kwiatu twego życia, 
Uczyń pragnieniom twego serc: zadość, 
I kogo kochasz, oddaj temu rękę. 
Wanda. 
Co rzekłeś?.. tego uczynić nie mogę! 
I m ra m. 
To jest konieczne !.. słyszysz: to być musi! 
Wanda. 
I to ty tak się odzywasz Imramie?... 
i Imram. 
Tej konieczności chciałbym tobie dowieść, 
Chciałbym cię o niej przekonać tak silnie, 
Żebyś nie mogla o niej chwilę wątpić, 
Dlatego słuchaj, co powiem, krolowo, 
A co inaczej z tajników inej duszy 
Nigdyby na świat nie było wyjrzało. 
Był czas, królowo, gdzie ciebie kochałenn.. 
Ty zdziwionemi patrzysz się oczyma, 
Ze ja tak śmiało i tak szezerze mówię — 
Ja wiem, że to jest więcej niż szaleństwo, 
Nie mogę pojąć, rozum mój się mięsza, 
Ze tym uczuciom ja mogłem pozwolić 


I teraz przyszła taka ważna chwila, 
Że muszę serce me do dna obnażyć... 
A jednak słyszysz: to ja, ten sam człowiek, 
Co ciebie kocha, któremuś jest droższą 
Nad wszystko w świecie, teraz tobie radzi, 
Prosi cię o to, na wszystko zaklina : 
Połóż swym mękom i cierpieniom koniee, 
Rytygierowi daj serce i rękę. 

Wanda. 
O nie, Imramie, ty źle mi doradzasz ! 
Więc cóż że cierpię ?... Czy dlatego winnam 
Spełnić nikczemność, dopuścić się zbrodni ? 
Dość już mej winy, żem inne uczucie 
Qd nienawiści mogła czuć dla wroga, 
Ze w sercu miłość powstala występna! 
Niechaj się dzieje co chce!... jam gotowa 
Nie ustępować niezemu, znieść wszystko. 
Będę cierpiała, muszę cierpieć — wiem to, 
Lecz tego zinienić nie mogę, i wolę, 
By mię nieszczęście przygniotło do ziemi, 
Niż gdyby słabość spodliła mą duszę. 

I mra m. 
Ha, jesteś większą niźli cię sądziłem! 
Mnie się zdawało, że z swej wysokości 
Zniżasz się, a ty pod niebo się wzniosłaś. 
(lęka) Ze wstydem błąd mói przed tobą wyznaję, 
Przebacz, żem ciebie choć na chwilę mierzył 
Podług zwyczajnej dla człowieka miary. 
(wstaje) Co mnie tu, jemu powiedziałaś także ? 

Wanda. 
Wszystko. 

Im ram. 

A on co? 
Wanda. 
Wyszedł z tej komnaty, 

Aby się zabić... Tam przy bramie zamku 
On się zabije, jeśli wprzódy tutaj 
Ja z tego okna jego nie przywołam... 
Ja muszę jednak być taką nieludzką, 
Czekać spokojnie, aż mi wieść przyniosą, 
Ze tam trup leży niemieckiego księcia . 
To straszne, straszne ! 

I m ram. 

To strąszne, królowo! 


Powstać w mem sercu i w niem się rozrastać— |] bluźnić jestem gotowy niebiosom, 


Ale tak było i tak jest, królowo, 


Ze miłosierdzia nie mają nad tobą... 


SCENA 9. 


Wanda. Imram. Jaksa. (później) Żołnierz. 
(W czasie tej sceny Ściemnia się.) 
Jaksa. 
Co się tu dzieje ?.. Królowa wzruszona, 
Ty przerażony... Czy kto stąd wychodził ?... 
Nie mogę pojąć.. 
Im ram. 
O czem mówisz, Jakso ?.. 
i Jaksa. 
Dziwny wypadek, nieszczęsne zdarzenie 
W tej chwili stało się... Ktoś nieznajomy, 
Ktory stąd wyjść miał, u bramy zamkowej... 
I mra m. 
(o? co? mów prędko !.. 
Jaksa. 
We krwi znaleziony... 
I mra m. 
Ha, więc się stało! 
Wanda. 
Okropne wyroki | 
Jaksa. 
Ludzie się zbiegli, i jak mi mówiono, 
Miał to być Niemiec... Pani, co to znaczy ?... 
Zbladłaś jak chusta, w oczach twoich boleść... 
Kto był ten człowiek ?.. 
(sa sceną słychać zgiełk i praytłumione krzyki) 
Czy słyszycie hałas, 
Jakieś okrzyki dziko pomięszane ?... 
Głos Olafa (ea sceną) 
Kio mi zastąpi, trupem go położę! 
Precz, precz mi z drogi! 
ołnierz (wchodzi pospiesenie, do Imrama) 
Panie, jakiś Niemiec 
Gwałtem do komnat ciśnie się królowy, 
Wiodąc za sobą ciało zabitego — 
Miecza wydobył... Pójdź, by go powstrzymać, 
Bo on się rzuca jak wściekły. 
Wanda. 
Niech wejdzie, 
Wolną mu drogę, zróbcie ! 
(Zołniere wychodes) 
(C. d. n.) 
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NOWA REFORMA. 


wiono bowiem załatwić tę sprawę w ramach 
prawa familijnego i małżeńskiego. ja- 


ko część kodeksu cywilnego, gdyż kodyfi 
kacya cywilna na Węgrzech jest właśnie w toku 
i fachowo wypracowane projekta zostały już przed- 
łożone ministrowi sprawiedliwości. 

Tak więc nieporozumienia w łonie gabinetu 
węgierskiego zostały w chwili obecnej usunięte ; 
natomiast konflikt pomiędzy rządem a episkopa- 
tem, skutkiem powziętej decyzyi, może się za 
ostrzyć. 


Otrzymujemy następujące pismo: „Ponieważ 
wybór posła do Rady państwa z grupy większej 
własności okręgn wyborczego Tarnów. Dąbrowa 
Pilzno-Mielec, rozpisany został na dzień 28 bm. 
przeto podpisani wyborcy pozwalają sobie wziąć 
inicyatywę i zaprosić wszystkich szanownych Wy- 
borców na zgromadzenie przedwyborcze, celem 
omówienia sprawy rzeczonego wyboru. 

Zgromadzenie odbędzie się w Tarnowie w sali 
Rady powiatowej dnia 27 bm o godzinie 3 po 
południu. 

Tarnów dnia 13 października. 

Eustachy Sanguszko, Józef Męciński 
Adolf Dobrzyńska. 


Z Niemiec. 


Między przedmiotami, omawianemi żarliwie 
w Niemczech, pierwsze miejsce zajmuje przedło 
żenie wojskowe, o niem rozwodzą się obszernie 
dzienniki, oświadczając się jedne za niem, inne 
Stanowczo przeciw, a inne zachowują się jeszcze 
wyczekująco. bo widocznie gotowe Są za pewne 
ustępstwa zgodzić się na to przedłożenie. Ustęp- 
stwa te odnoszą się bądź do treści samego przed 
łożenia, bądź do spraw innych, które ztem przed 
łożeniem żadnego organicznego związku nie ma 
ją, Do pierwszej kategoryi należy kwestya, czy 
projektowane znaczne pomnożemie sił zbrojnych 
ma być przyznane z góry na pięć lat, a raczej 
na pięć i. pół t. j od 1 października r. 1893, do 
końca marca r. 1899 jak tego żąda przedłożenie 
czy też ma być corocznie uchwalane. Według za- 
patrywań berlińskiego korespondenta do Śchlesi- 
sche Ztg kanclerz Caprivi nie myśli upierać się 
o uchwalenie pięciolecia i zgodzi się nareszcie na 
uchwalanie coroczne, jeżeli za to ustępstwo, zyska 
zasadniczą uchwałę na główną część przedłożenia 
t. j. na powiększenie sił zbrojnych. Atoli wątpić 
można czy takie wzgiędnie drobne ustępstwo za 
dowolni tych którzy wzdrygają się na samą myśl 
nowego obfilego podatku krwi i nowych ogrom 
„nych ciężarów pieniężnych. 

Do drugiej kategoryi należą żądania, jakie sta- 
wiać będzie stronnictwo katolickie przedewszy- 
stkiem dla zapewnienia duchowieństwu większe- 
go wpływu na szkoły. Ale i to stronnietwo pra- 
wdopodobnie mie zadowolni się tem ustępstwem 
i nie zgodzi się na przedłożenia wojskowe bez 
znacznej zmiany. Los tego przedłożenia jest za- 
tem wątpliwy. 

W ambasadzie austro-węgierskiej w Berlinie 
wkrótce ma nastąpić zmiana. Jeszcze w tym mie- 
siącu dotycsczasowy ambasador hr. Szechenyi 
wręczy cesarzowi Wilhelmowi list odwołujący. a 
nowy ambasador Szoegyeny przedłoży list zawie 
rający akkredytywę. Rozumie się samo przez się 
że zmiana osób nie zmieni w niczem stosunku 
dotychezasowego obu państw 1 obu monar- 
chów. 


Z Paryża. 

Prezydent ministrów Loubet oświadczył na 
radzie ministrów. że najlepiej dogodziłoby mu, 
gdyby debata w sprawie bezrobocia w Car- 
meaux nastąpiła jak najprędzej; nie miałby na- 
wet nic przeciwko temu. aby go interpelowano 
w tej sprawie pierwszego dnia po zebraniu się 
parlamentu. 

Interesujące cyfcy przytacza dep. Coehery 
w sprawozdaniu swem o budżecie wojny. Ze spra- 
wozdania okazuje się że od 1871 r. a więc w 
ciągu 21 lat, Francya wydała na cele wojskowe 
oltrzymią sumę 18 miliardów franków, a 
na samo przywrócenie materyału wojennego wy- 
dano 2891 milionów. Wydatki na utrzymanie 
wojsk wynoszą przeciętnie 580 milionów na rok. 


Obecny stan francuskiej armii i obrony krajowej 
wynosi, według sprawozdawcy, 1650 batalionów 
piechoty, 600 szwadronów jazdy i 750 bateryj. 
Zapasowa obrona krajowa, która obejmuje sześć 
klas wieku i 850.000 ludzi, nie jest jeszcze zu- 
pełnie uorganizowaną. 


Z Petersburga. 

Świeże doniesienia z Petersburga potwierdzają 
wiadomość, że z inicyatywy cara i w porozu- 
mieniu z cesarzem niemieckim urzędy 
pełnomoeników wojskowych przy dwo- 
rach petersburskim i berlińskim zostaną znie 
sione 

W komitecie ministrów, jak mówią przyszło 
do starcia pomiędzy nowym miuistrem skarbu 
Wittem. a prokuratorem synodu Pobiedo 
noscewem. Pobiedonoscew uważał za stosowne 
na radzie ministrów zwrócić uwagę na szkodliwy 
i wzrastający wpływ żydów specyalnie w mini 
sterstwie skarbu. Minister Witte, który ma żonę 
żydowskiego pochodzenia, uczu. się tem osobiście 
urażony i odpowiedział szorstko iż prosi pana pro 
kuratora synodu, aby nie mięszał się do spraw 
ministerstwa skarbu, ponieważ minister sam wie, 
co ma robić, i nie dba o opinię popów. Przewo- 
dniezący rady ministrów tajny radca Runge 
zakończył tę scenę, zwracając uwagę, że podobny 
ton nie odpowiada formom, przyjętym w komite- 
cie ministrów. 


Cholera. 


Kraków, 15 pażdziernika. 


Biuletyn fizyka miejskiego. Od 8 rano 14 paź 
dziernika do 8 rano 15 października nikt nie 
zachorował na cholerę. — Umarła jedna 
osoba w szpitalu. 

Dotąd zachorowało na cholerę 41 osób Umar 
ło 17, wyzdrowiało 11, w leczeniu pozostaje 13 
osób. 

Kraków, 15 października 1892. 

Dr. Buszek 

Zmarłym jest Józef Ożóg, posługacz publi- 
czny, zamieszkały na uliey Ciemnej; liczył 32 
lat. 

Przybył nadto do szpitala dziś rano młynarz 
z Giebułtowa Małolepszy z biegunką, oraz wy- 
robnik z ulicy Mostowej Nr 1 na Kazimierzu. 
Mieszkanie. które zajmował ów wyrobnik, zosta- 
ło desinfekcyonowane, a współlokatorowie delo- 
żowani. 


Komisya antycholeryczna odbyła wczo 
raj posiedzenie, na którem uchwalono: 1) zale- 
cié, aby cukiernie o jednę godzinę dlużej były 
otwarte. 2) Oczyścić koryto Rudawy w porze 
chłodniejszej 8) Wydać odpowiednie zarządzenia 
co do użycia wody z Rudawy, jak tego zajdzie 
potrzeba. 4) Nakazać wszystkim właścicielom 
realności, którzy mają wychodki nad Rudawą 
aby je przerobili na wychodki z dołami kloacz- 
nemi. 5) Zaprowadzić we wszystkich restaura- 
cyach, jadalniach i t. p. używanie serwetek pa 
pierowych do obcierania ust. 6) Utrzymać na 
razie dotychczasowy tabor przy stacyi ratunkowej 
zaprowadzony, potrzebny do desinfekcyi miesz- 
kań i delożowania. 7) Uprosić rabinów. aby 
swoim wpływem zapobiegali tajeniu przypadków 
cholery. 8) Jeszcze raz wezwać wszystkich pa 
nów lekarzy, by donosili magistratowi o każ 
dym przypadku cierpienia przewodu pokarmo- 
wego 9) Zmienić karty pośmiertne, wydawane 
przez lekarzy ordynujących. 

Następnie przyjęto do wiadomości że zniesiono 
kwarantannę w domach przy ul. Wawrzyńca że 
wolno z miasta wywozić kości i kapustę transito 
przez rogatki. Z kolei podał do wiadomości fizyk 
miejski dr. Ponikło, jaki przebieg miała dotąd 
cholera w powiecie krakowskim i jakie są wyniki 
badania dotychczasowego ogólnego bakteryologi- 
cznego wody wiślanej. Zwrócono uwagę na zaśmie- 
cenie Małego Rynku, potrzebę wystawienia tam 
hal targowych. czętszęgo mycia straganów i de 
sek, używanych do rozkładania artykułów żywno- 


ści. na potrzebę odwietrzania placyku przy Gro- 


blach i uporządkowania niektórych rowów, prze 
dewszystkiem za rogatką rakowicką. 

Dolegliwości choleryczne. W sali 
Rady miejskiej zebrali się wczoraj o godz 3 po- 
południu na posiedzenie krakowsey restauratorzy, 
właściciele kawiarń i wyszynków; wykazali oni 
faktami, jakie szkody ponosi miasto przez zarzą- 
dzenia, zabraniające eksportu i odcinające Kra- 
ków zupełnie od Świata. Te rozporządzenia są 
klęską dla Krakowa; jeżeli dłużej potrwają. mu- 
szą podkopać handel i przemysł. Są one praw- 
dziwem nieszczęściem dla Krakowa, a nie cholera, 
której pojedyncze przypadki zachodzą od czasu 
do czasu w zaułkach Kazimierza Z wdzięcznością 
wyrażali się zebrani o akeyi Rady miasta, która 
na posiedzeniu d. 27 z. m. uchwaliła na wniosek 
dra Stycznia, zażądać w namiestnietwie zniesienia 
tak uciążliwych dla Krakowa zarządzeń. 

Zgromadzenie powyższe uchwaliło wystoso 
wać petycyę do Rady wykazującą szkody do- 
tkliwe, ponoszone bez powodu gdyż cholera w 
mieście nie grasuje Komisya anticholeryczna jest 
organem Rady miejskiej i ta pewno nie zaniedba 
użyć swego wpływu, by rozporządzenie komisyi 
zniesione zostało, jak nie zawshała się użyć swego 
wpływu, by namiestnietwo poczyniło ulgi dla 
Krakowa; taką nadzieję wyraża petycya. Celem 
wręczenia petycyi p. prezydentowi miasta wybra- 
ną została specyalna komisya. Petycya przyjdzie 
pod obrady Rady miejskiej na poniedziałkowem 
posiedzeniu 


We Lwowie nie było dotąd wypadku zasłabnię- 
cia na cholerę. 

Z Kiele. Ożywione w ostatnich czasach targi 
zbożowe na komorze Baran, jak donosi Gazeta 
Kicl cka, skutkiem pojawienia się cholery w oko- 
lieach Miechowa i Skałbmierza zupełnie ustały. 

Z Lublina. Dzsiennik Poznański otrzymał pod 
datą 12 października następujący telegram: Cho 
lera występuje tu coraz silniej. Wezoraj zacho- 
rowało przeszło (3500 osób, umarło 200. Cyfry 
te wydają się nam nieprawdopobne. 

Z Warszawy. O przebiegu epidemii cholery 
oberpoliemajster ogłasza za dzień (czwartek) 13 
b. m., następujące wiadomości: do szpitali przy- 
było chorych osób 18 w tem chrześcijan 11, 
żydów 8 zmarło osób 3. W przytułkach dla ro- 
dzin osób chorych na cholerę było: na Ryba- 
kach osoby 2, na Szmułowiźnie 94. 


Esronilixa. 


Kraków, 15 października. 


Nabożeństwo za duszę Tadeusza Kościuszki 
z wielką uroczystością odprawił dzisiaj, jako w 75 
rocznieę zgonu naczelnika, ks. kanonik Fox w 
katedrze na Wawelu przed ełtarzem patrona Polski 
Św. Stanisława. Świątynię zapełniła licznie zgroma- 
dzona młodzież cbojza płei ze wszystkich niemal 
szkół, a dalej reprezentanci Rady miejskiej, iastytu- 
cyj antonomicznych, miesuczaństwo, „Sokoły* w mun- 
durach itd. 

Po nabożeństwie przemówił od ołtarza ks. rektor 
Chromecki. Kaznodzieja dosadnemi słowy skre 
ślił brak wytrwałcści i poczucia obowiązków wś ód 
polskiego społeczeństwa. „Obowiązek dzisiaj — 
mówił słusznie ks. Chromecki — zastępujemy po- 
święceniem. A Polska potrzebuje dzisiaj synów, 
którzy od młodości do Starości dla niej pracować 
będą, którzy w starości nie plują na to, za 
co w młodości cierpieli, którzy przy osi- 
wiałaj głowie nie zaprą się ideałów młodzieńczych 
lat. Takich mając synów. nie zginie Ojczyzna*. Sil- 
ne zrobiły wrażenie te słowa kapłana, wypowiedzia- 
ne va miejscu, gdzie spoczywają prochy królów, bo- 
haterów i wieszczów narodu 

Po nabożeństwie odśpiewano modlitwę do Boga o 
lepszą dolę dla Ojczyzny i narodu. 

Urządzeniem nabożeństwa zajęło się, jak co roku, 
patryotyczne Tow. im. Tadeusza Kościuszki. 


Kraków, 16 Października 1892. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po 
niedziałek 17 b. m. Początek o godzinie 5 po po 
łudniu. 


miadomość otrzymujemy z Pesztu 


do rządu w delegacyach wsęólnych interpelacye, 
między temi w kwestyi budowy domów prywatnych 
w pasie fortyfikacyjnym twierdzy Krakowa, dał 
przyrzeczenie, iż sprawę tę przychyłl- 
nie załatwi. 

Niejednokrotnie zwracalismy uwagę na wielkie 
przykccświ, jakich doznają właściciele realności, po- 
łożonych w pasie fortyfikacyjnym powiatów krakow- 
skiego i w eliekiego. Słuszność narzekań widocznie 
uznaną została w decydujących sferach jest zat-m 
nadzieja, iż dctychrzasowa złe w interesie rozwoju 
miasta i z korzyś ią dla ogółu interesowanych usu- 
niętem zastanie. 

Za spokój duszy $. p. Adryana Baranieckiego, 
nieodżsławanego założyciela Muzeum  techniczao- 
przemysłowe:o0 krakowskiego i wyższych kursów 
kształcenia kobiet, dziś, jako w pierwszą rocznicę 
zgonu odbyło się staraniem rodziny zmarłego w ko 
ściele N. P. Maryi nabożeństwo żałobne, 

Zmarli. Marya z Pisarzewskich Kozłowska 
zmarła w Krakowie w 32 roku życia 

Karolina z Kaweckich Gabrysiewiczowa 
b. właścicielka dóbr, zmarła w 82 roku życia w 
Pleszowicach, w powiecie wadowickim. 

Dr. Michał Kaufmann powrócił z Marienbadu. 

Dom akademicki. Wykaz XVII składek na bu 
dowe „Domu akademiekiego* w Krakowie: Dr. N. 
z Warszawy 100 złr, M Zahradnik, aptekarz w Je 
zierny, procent za 3 miesiące ze sprzedaży kapsułek 
leczniczych 24 złr 10 ct. K. G. z Warszawy 24 
złr. L. Seeliug z Iedebnika 10 złr. Ant. Hawełka 
5 złr; dalej ze składek: dr. Kmietowicz w Krynicy 
34 złr. 50 et. (I Znamierowski i St Rotarsey po 
5 złr, H Nitribit 3 złr, F Seidler, N. Bergros. 
H. Rotschyld, M Iwańska P. Klimczak po 2 złr., 
I. Nitribut 1 złr. 50 ct, M. Kmietowicz, A Dno- 
tkiewicz Siemieński ks J. Daniec, LL Dobrowolski, 
N. N, H Pospołowa W. Chojnik A Ulmer. dr J 
Kmietowicz po 1 złu); zarząd zdrojowy w Tru 
skawcu 13 złr. (Lindenbaum 5 złr, W. Barański, 
I. Rozwadowski po 2 złr, S Lisowska, S Konopka, 
N. N., dr. Schellenberg po 1 złr); dr Hassewicz 
w Karlsbadzie 6 zł”. (dr. J, X X, N.N. Warszo- 
wieki, rolnik, urzędnik po 1 złr) 

Za te datki składam serdeczne podziękowanie w 
imieniu obywatelskiego komitetu opiekuńczego Domu 
akademickiego. Prof. dr. Korczyński. 

Koncert „Lutni“. Krakowskie Towarzystwo śpie 
wackie „Lutnia*, jak donosiliśmy, jutro w niedzielę 
w sali Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ urzą- 
dza koncert spacerowy z udziałem chóru męskiego 
„Lutni*, oraz orkiestry 13 pułku. Program obej 
muje: 1. R ssini: Uwertura „Wilhelm Tell“, orkie 
stra. 2. Suppé: „Swobodna myśl“ marsz, chór i or- 
kiestra 3 a) Ahlstióm: Sere ada szwedzka, b) Ko 
tarbiński: Żaby, chór a capella. 4. Liszt: Rapsodya 
węgierska, orkiestra. 5 a) M niuszko: Pieśń obozo 
wa „Straszny dwór“, b) Chopin: Życzenie, ułożył 
Weinwurm (pierwszy raz), e) Müachheimer: Krako 
wiak (pierwszy raz) solo, chór i orkiestra. 6. Meyer- 
beer: Fantazya z op. „Gwiazda północna“. orkiestra. 
7. Pieśni ludowe: a) Pleśń pastuszków, b) „Płynie 
Wisła płynie”, chór a capella. 8. Kremser: „Ta 
niec to życie“, walce na motywach Jana Stranssa 
(ojca), chór i orkiestra — Początek o godzinie 4 
po południu. 

Prośbę o cofnięcie zarządzeń Sanitarnych, 
wydanych z powodu pojawienia się cholery w Kra- 
kowie, wniesiono do delegata namiestnictwa p La 
skowskiego. Proszący skreślili dotkliwą krzywdę, 
wyrządzaną drobnym kupcom jarmarcznym przez 
władze, które w zbytniej gorliwości zakazują im 
rozbijania streganów z towarami zupełnie nowemi 
Podanie podpisali członkowie krakowskiej Izby han- 
dlowej kupcy pp. Jakób Bober i Salomon Ritter 
mann. 

Zwyczajne walne zgromadzenie członków Czy- 
telni starozakonnej młodzieży handlowej odbędzig,ię 
jutro w niedzielę 16 tm o godz'nie */, do 3 po 
południu w lokalu Czytelni ulica Poselska l. 19 

Dla szewców i rymarzy. Ministesstwo wojny 
rozpisało nową dostawę obuwia i rzemiennuych wy- 


rebów dla wojska na rok 1893. Oferować mogą 
szewcy i rymarze poszczególni. każdy z osobna, lub 
połączeni w spółki. Oferty spółek mają być zaopa- 


W sprawie rewersów demolacyjnych ważną | trzone w wykaz członków do roboty skłonnych i w 
Minister wojny | podpis ich pełnomocnika. 
generał Bauer, udzielając odpowiedzi na wniesione | jednę robić ofertę, dlatego też kto już należy do 


Jedna osoba może tylko 


spółki, nie może oferować na własną rękę W ogóle 
uprawnionymi do ofe'owania są tylko tacy, którzy 
dotyczące artykuły we własaych wyrabiają warsta- 
tach, choćby przy pomocy maszyn Obawie ma być 
szyte w 20 rozmaitych kategoryach co do w elzości 
w cenie: trzewiki od 4 złr. 38 et do 5 złe. 66 et, 
półbuty od 5 złr, 85 et do 7 złr. 61 ct.. buty ka- 
walerzyckie od 7 złr. 74 et do 9 złr, 63 ct. Na 
drobnych rzemieślników w Przedl tawii przeznaczono 
dostawę 32.725 par trzewików, 3.842 par półbutów 
i 4227 par butów kawalerzyckich Kaucyi nie 
wymaga ministerstwo żadnej, i to jest 
wielkiem ułatwieniem. Oferty, sporządzona według 
formolarza (w każdej Izbie handlowo - przemysłowej 
zasięgnąć się dają*ego), wyłącznie tylko pisemne, 
należy wnosić do ministerstwa wojny najdalej do 15 
grudnia b r na stempla 50 ct 

Z fundacyi im. Kościuszki. Komitet wykonaw- 
czy dla miasta Lwowa fucdacyi im, Kościuszki na 
odbytem dnia 12 bm. pod przewodoictwem prezy- 
denta miasta Edmunda M chnackiego posiedzeniu, 
postaoowił obehodzić 75-letnią rocznicę śmierci Ta- 
deusza Kościuszki nroczystem nabożeństwem w ko- 
Śoiele a"chikatedralnym w sobotę dnia 15 bm. o 
godzinie 11 "ano. Z dniem tym rozpoczyna także ko- 
mitet swoją działalncść, a mianowicie: regulaminem 
wyznaczeni dla każdej dzielnicy miasta delegaci, 
zbiorą się na naradę dla rozdziału pomiędzy siebie 
czynności i wyboru kolektorów. Komitet przygoto- 
wał już różnokolorowe i na różną cenę opiewające 
noty z wyobrażeniem Kościuszki, które służyć będą 
jako kwity na złoż 'n» na cel fundacyi datki; prócz 
tego ofiarował hr. Je'zy Borkuwski komitetowi 5000 
egzemplarzy chromolitograficznych obrazków, przed- 
stawiających Kościuszkę na koniu wśród bitwy, we- 
dług rysunku Jnliusza Kossaka. Dochód ze sprze- 
daży tych obrazków (po 10 ct) przeznaczony na 
cel fundacyi. 

Zasiłki na Szpitałe epidemiczne. Na ostatniej 
sesyi sejmowej podniesioną została, jak wiadomo, 
przez Wydział krajowy potrzeba przyjścia z pomocą 
niezamożnym gminom przez udzielenie im bezawro- 
tnych zapomóg na zakładanie i urządzanie szpital i 
+pidemicznych dla dotkoiętych chelerą. Komisya 
bndż+towa przez usta sprawozdawcy swego p. March- 
wiekiego podniosła, że w kraju naszym pozostaje 
wielka jeszcze ilość gmin miejskich i wiejskich nie- 
zamożnych, które nie są i nie będą w stanie po- 
kryć z własnych funduszów potrzeb pieniężuych na 
zakładanie i urządzenie szpitali epidemicznych, u- 
możliwiających jedynie w razie wybuchu cholery w 
pewnej miejscowości zlokalizowanie tej choroby. — 
Z powyższych powodów Sejm udzielił Wydziałowi 
krajowemu na r. 1892 kredyt w kwocie 50.000 
złr. na bezzwrotne zapomogi dla gmin niezamożnych 
w celu umożliwienia im zakładania i urządzania 
szpitali epidemicznpych dla cholerą dotkniętych. Jak- 
kolwiek dotąd, z wyjątkiem kilku wypadków, omija 
szczęśliwie epidemia cholery nasz kraj, mimo to 
Wydział krajowy z powyższego kredytu na prośbę 
odnośnych gmin udzielił dotad dziesięciu gminom 
bezzwrotnych zasiłków, Zasiłki otrzymały gminy: 
Świątniki pod Krakowem 200 złr, Husiatyn 300 
złr. Jasło 500 złr, Pilzno 500 złr., Szczakowa 
500 złr, Rudki 200 złr. Bóbrka 200 złr, Sędzi- 
szów „200 złr., Zakopane 500 i Kossów 200 ztr. 
Zasiłki odzielone zestały Da nrządzenie szpitali cho- 
lerycznych Tym zaś gminom, które żądały pomocy 
na <sanacyę, odmówiono udzielevia zasiłków. 

Otwarcie roku szkolnego w szkole politechni- 
cznej we Lwowie rozpoczęło się wczoraj rano o go- 
dzinie 10 solennem nabożeństwem w kościele P. Ma- 
ryi Magdaleny, poczem grono profesorów politechniki 
z rektorem swoim prof. Karolem Skibińskim na czele, 
dalej delegaci k:aj. Rady ezkolnej, tudzież bardzo 
licznie zebrana młodzież politechniczna , zebrali się 
w suli politechniki, Były rektor prof, Skibiński we 
wstępnej przemowie swojej dał krótki rys rozwojn 
zakłaiu w roku ubiegłym, podał daty statystyczne 
co do frekwencyi uczniów, co do liczby egzaminów. 
zwiększenia się zbiorów itd, tudzież przedstawił 
działalność profesorów politechniki w roku ubiegłym 


Kilka uwag 
w sprawie akademickie] miodzieży 


napisat 
Damazy DMiślzo. 


(Ciąg dalszy.) 


Do ogólnego ruchu wśród młodzieży, do tego 
ożywienia w najwyższym stopniu do tej ogólnej 
wesołości i hałasu najwięcej przyczyniają się ci. 
którzy niedawno co złożywszy maturę i porzu 
ciwszy „ochronkę*. nagle wyzwoleni z pod ści- 
słej kontroli, zaciągnąwszy się na listę uczniów 
Uniwersytetu, radość z tego powodu w hałaśliwy 
objawiają sposob przyczem każdy uzbrojony w la- 
skę, jako widome godło jego „patentowanej 
dojrzałości* puszcza z dumą i lubością dymy 
z cygara, pewien że już za to nie pójdzie do „kozy“. 
ani złej w obyczajach noty nie otrzyma. Ten nary- 
bek z najmłodszych słuchaczy Uniwersytetu, zwany 
przez starszych akademików powszechnie „em- 
brionami', jest zawsze najgłośniejszym, najruch- 
liwszym i najczynniejszym. I nie dziw! Z gorącz- 
kową niecierpliwością wyczekiwali tej chwili, więc 
dziś zbliżeni do celu swich marzeń ufni w swe 
siły pełni ideałów chcieliby odrazu wszystko po 
znać, wszystkiemu się przypurzeć, wszystkiego 
niejako własną dotknąć ręką, i tem tylko tłoma- 
czy się to Że wszędzie spotkać ich możesz. Nie 
chajże kto nie myśl, że nasi kochani „embrioni“ 
taką chwalebną gorliwość okazują tylko na ławie 
szkolnej w salach wykładowych. w ogóle w bu 
dynkach iniwersyteckich; oni żądni nietylko wie 
dzy i prawdy teoretyczuej, ale cheąc zetknąć się 
także z rzeczywistością z prozą życia w praktyce. 
chwytają każdą sposobność nietylko do nauki 
i pracy, ale i do zabawy. To też „embrion-* spo- 
tkasz w tym czasie w gmachu uniwersyteckim 
i na nlicy, w kościele i w teatrze, przy kufelku 
lub przy świetle księżycowem na plantach. 

Życie akademickie rozpoczynają wesoło. Nieje- 
den bez funduszów i niepewien jutra spieszy 
przecież na komers; tam bowiem i zapoznać się 


można łatwiej i zabawić, a rozweselić do syta. 
Komersów zaś nie brak. Dziś prawnicy, jutro me- 
dycy z pierwszego roku zbierają się w tej lub 
owej restauracyi, celem wzajemuego poznauia się 
zbliżenia się do siebie ; to znowu odbywają wspólne 
komersy razem -— sposobności do nich zawsze 
pełno. Ile tam wesołości swobody, jakie ożywie 
nie? Spiewy, deklamacye, toasta, mowy i mówki 
sypią się jak z rękawa. Tutaj też pierwsze pole 
do popisów dla tych, którzy zamyślają odegrać 
w niedalekiej przyszłości role „trybunów lu- 
dowych*; w czasie komersu najłatwiej dać 
się poznać młodszej braci akademickiej. zyskać 
jej głosy i kreski, stać się popularnym. 

Z komersn spieszą na herbatę do cukierni i na 
nocną wyprawę dla zwiedzania Krakowa. Wę- 
drówka zaś ta połączona jest z tradycyjnym po- 
chodem t. zw. gęsi'go, w czasie którego trzystu 
a niekiedy i więcej bohaterowiczów postępuje ko- 
lejno jeden za drugim, tworząc olbrzymiego węża, 
sięgaiącego nieraz z jednego końca rynku aż het, 
het w ulicę. Idący na czele tego sznura, t. zw. 
gąsior, prowadzi go, w pochodzie skręca w różne 
strony, robi esy floresy, urządza galopady lub 
przyknca i t p, a wszyscy muszą go bezwarun 
kowo naśladować i być mu posłusznymi. Na po- 
dobnej zabawce schodzi im parę godzin wesoło 
i swobodnie, ale nie twierdzę, żeby korzystnie. . 

Tymczasem dzień za dniem upływa szybko, 
czas mknie niepostrzeżenie. sale wykładowe świe- 
cą pustkami, jawi się w nich za'edw'e garstka słu 
chaczów, kochani „embrioni“ w nauce powoli 
się zaniedbują odkładają ją na później, nie zda 
jąc sobie oczywiście sprawy ze swego postępo- 
wania Uwaga ich ua teraz w zupełnie inną zwró- 
tona stronę, z całą gorliwością bowiem biorą go- 
rący udział w liczoych zebraniach młedzieży, na 
wiecacb, walnych zgromadzeniach, na posiedze 
niach zarządów i t. p. na nairozmaitszych nara- 
dach komisyj i komitetów. Obrady te ciągną się 
przez kilka tygodni niemal codziennie po wiele 
godzin, nieraz do późnej nocy nie przynosząe 
prawie żadnych dodatnich rezultatów, a już co 
się tyczy „embrionów* to pocbłaniają całe ich 
jestestwo; zapominają oni o wszys'kiem innem 
w tych wyczerpujących fizycznie naradach mar- 


+ 


nują bardzo często siły swe zupełnie bezprodu- 
ktywnie. 


Mania wielkości i sejmikowania, pojedynki. 


Mania zgromadzeń i obradowania ogarnia je 
dnak mie tylko studentów z niższych lat na Uni- 
wersytecie, owszem bardzo liczny procent star- 
szych z młodzieży bierze również w nich nie 
mniej gorący udział, przyczem oczywiście starsi 
rej wodzą, wzajemnie pomiędzy sobą walcząc o 
pierwszeństwo. Tak więc przez parę tygodni nie 
więcej nie zajmuje ich umysłów, jak wybory dy- 
gnitarzy akademickich, zmiany statutów, regula- 
minów i t. p. Jakby z pod ziemi wyrośli wystę- 
pują nagle z pośród młodzieży reformatoro- 
wie, pragnący jednym zamachem  zreorganizo- 
wać akademiekie społeczeństwo i na nowe pchnąć 
tory.. mają omi już kilka wypracowanych w tym 
kierunku projektów (zdaniem ich bardzo donio 
słych) i cały szereg wniosków, które bądź co 
bądź muszą przeprowadzić. W tym skupiają koło 
siebie swoich przyjaciół i większą lub mniejszą 
liczbę zwolenników. Rozpoczyna się nieodzowna 
ag.tacya! W podobnych razach muszą tworzyć się 
koniecznie przynajmniej dwie partyę jako dwa 
przeciwne sobie obozy. Stronuicy iednego lub 
drugiego, jak to się wszędzie i zawsze dzieje. 
czynią wszelkie zabiegi i starania, by swoim kan- 
dydatom i ich „daleko idącym* wnioskom 
zapewnić zwycięstwo. 

Wtedy starsi, kandydaci na przyszłych dyyni- 
tarzy, i menerzy ze swoim sztandarem, puszczają 
w nich swoich adlatusów; ci kręcą s.ę 1 sznur- 
kują między młodszą bracią akademicką i korzy- 
stają z każdej okoliczności, czy to wygłaszając w 
sali wykładowej w czasie pauzy porywające mó- 
wki, sławiące przymioty ich kandydata, czy ła- 
piac stojące gromadki w gmachu umwersyteckim 
i na ulicy; tego lub owego większym mirem u 
swoich cieszącego się embriona odciągają na bok 
coś mu szepcą, odkrywają bardzo ważne arkana 
z miną dającą się domyślać jakiejś wiele znaczą- 
cej tajemnicy. Sam zaś kandydat od pierwszej 
chwili przystroiwszy się w senatorską powagę, 
nie mięszając się pozornie dv agitacji, stara się — 
niby nie chcące — stać się jak najpopularniej- 


szym. Z tego powodu nie zaniedbuje on żadnej 
sposobności, aby ukazać się „narodowi*, a chwilę 
tę stara się jak najkorzystniej dla siebie wyzy- 
skać. O ile potrzeba tego wymaga. wyraża się 
bardzo umiarkowanie, usiłuje zachować pewien 
takt, wobec swych przeciwuików jest nadzwyczaj 
oględny i ostrożny, a nawet wyraża się niekiedy 
o nich z pewną pochwałą, kończąc ją atoli zaw- 
sze pewnem.. ale! Rozumie się, ża taka pozorna 
pochwała wymierzona jest przeciwko nim silniej 
i dotkliwiej, niż pociski w otwartej wa'ee; albo 
wiem półgębne, niedopowiedziane „ale“ dużo da- 
je do myślenia, a wszystko to potęguje jeszcze 
znaczące ściągnięcie brwi lub ruszenie ramion 
mówiącego. Według dalszego planu kandydat 
jest serdecznym do łez, aż do rozczulenia. Temu 
przyjaźnie uściśnie rękę, tamtego witając niby z 
wakacyj obejmuje w pół i całuje w oba policzki, 
to znów trzeciemu przesyła, z daleka choćby 
przyjazny uśmiech lub ukłon, — kokietuje wszy- 
stkich, ale młodsza brać widzi w tem tylko ser- 
deczność j poczytuje sobie za wielki honor, jeżeli 
do tego przyszłego prezesa już teraz zbiiżyć się 
może, znim się zaznajomić i na poczekaniu wda- 
wszy Się w dyskusyę, omawiać jakąś bardzo ży- 
wotną kwestyę, o której, nawiasem mówiąc, nie 
ima pojęcia. Z takiej sposobności najwięcej korzy- 
sta przyszły prezes, kując żelazo, póki gorące; 
więc kilku słowy podbija bębenka młodzikowi, 
paru pochlebstwy zręcznie kaptuje go sobie, a 
pięknie wygłoszonym frazesem (z góry na efekt 
obliczonym), olśniewa i czyni swoim stronnikiem 
na zabój. „Embrion* ujęty taką szczerością i ser- 
decznością starszego kolegi i to tego, który może 
być prezesem (!) na ślepo zaprzysięga mu swój 
glos i biegnie pomiędzy swoich, aby mu przy- 
sporzyć jak największą liczbę zwolenników. Wte 
dy on sam staje się już tak wymownym, jakim 
nie był nigdy od swego urodzenia; całe okresy 
frazesów i argumentacyj wyrzuca z siebie szybko 
i niestrudzenie. Na cześć swego kandydata pieje 
takie hymny ityle oddaje mu pochwał, przymio- 
tów, iż sądziłbyś, że zna go od lat kilkunastu, 
zjadł z nim, jak to mówią, bęczkę soli i patrzał 
na jego życie. W ustach a przypuszezam 
chętnie, i w przekonaniu — embriona kandydat 


jego jest już bardzo a bardzo zasłużonym czło- 
wiekiem, filarem, podpierającym gmach społecz- 
ny, mężem. który w niedalekiej przyszłości wa- 
żną odegra rolę i — mówmy śmiało dalej — 
mężem. który w sprawie narodowej olbrzymio 
zasłuży się ojczyźnie! Jakżeż takiego nie poko- 
chać i nie popierać? Więc od rana do nocy 
czynnie już agituje, zdaje raporty, zwołuje pou- 
fne posiedzenia (znowu z ogromną stratą cza- 
su), ale za to sara już jest po części wynagro- 
dzony, bo tą gorliwością zwróciwszy na siebie 
nwagę i zyskawszy sobie uznanie sztahu swego 
kandydata, przypuszezony jest do ponfnych po- 
siedzeń tegoż, który to honor, mówiąc nawiasem, 
cenią bardzo wysoko. Obrady sztabu daleko wię- 
cej pochłaniają czasu. Młodzież z mższych, a na- 
wet w dość znacznej liczbie i z wyższych lat, o- 
władnięta gorączką agitacyjną zupełnie zaniedbu- 
je wykłady. porzuca książki, zapomina o swych 
obowiązkach, odwyka od systematycznej pracy, 
włóczy się z miejsca na miejsce, tumaniąc siebie 
samą, że ta właśnie agitacya jest jej obowiązkiem, 
bo jak nie przejdzie ich popierany kandydat lub 
„daleko sięgający* wniosek, to nietylko towarzy- 
stwo wkrótce npadnie, ale upadek ten odbije się 
także i na społeczeństwie. A więc choćby ze 
stratą czasu, nauki i zdrowia, musi wytrwać. Nie- 
stety szkoda, że ta sumienność i gorliwość w tym 
tylko objawia się kierunku. — Jedno jeszcze złe 
stąd bierze swój początek; a mianowicie mania 
polemiki i t. zw. polityki, w jaką nejeden oso- 
bnik bawi się długo, nieraz bardzo długo, przez 
czas pobytu na Uniwersytecie. Raz porwany tym 
wirem, uniesiony falami akademickiej wyobraźni 
o potrzebie zwalczania przeciwników, długi czas 
nie zdoła się wyrwać z tego zakl.tego koła aka: 
demiekich dysput i bezeelowej pracy. Zmarnuje 
swe siły, talenta, zgorzknie w tej walce, chociaż 
w najczystszej prowadzonej intencyi, a gdy się 
ocknie, jest już tak późno, że nie ma czasu po- 
wiedzieć nawet najbliższemu kołu swemu : „Prze- 
stańcie, bo się żle bawicie !* 
(0. d. n.) 
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ulica Szpitalna, L. 32 (vis á vis nowego teatru), 
poleca 
kufry, torby i torebki podróżne różnego rodzaju necessery, plaidrouleaux, fute- 
rały na laski. parasole, strzelby i rewolwery, paski damskie, paski do pledów, port- 
monety, pularesy, etuis na cygara i papierosy, portfele na papiery, kagańce, obroże 
i szorki na psy z niklowem lub pozłacanem okuciem 1860 17 0 


Ja- w wielkim wyborze, w jak najlepszym gatunku, po nader niskich cenach. "SB x 
1I30000000000GC0EX00000000000000000008 


mechaniczne, niekłejome, wyrobu krajowego, z najlepszej francuskiej bibułki „le Cartouches“, 
uznane pows'echnie z» najlepsze, cena dług ch za 1000 sztuk złr. 1.25, za 100 sztuk 14 et. w pudełkach, 
poleca Eug. B$midowicz, Kraków, Sukiennice, L. 29. 
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Gilzy 


adres telegramów = | i 
Conto pocztowej kasy oszezęduośei Nr. 823.677. Wiedeń, | Graben, 10 
JF Telefon Nr. 1905. "Wg 
mościach o aee związek z targiem pieniężnym, 
w zakupywaniu papierów wartośc, celem lokacyi stałej lub tymczasowej 
papierów spekulacyjnych i wkładkowych. 
Podaje sumienne wiudomości o wartości papierów, zajmu- 
nie daje gwarancyę zysku i najdogodniejsze warunki zała- 
twienia wszelkiego rodzaju zleceń. 2416 5 18 


Firma bankowa Knópiimacher, Wien, 
ułiro-conto w austr. węg. hanku. 
Firma bankowa Ererm. ENn>pfl macher (firma 
istniejąca od r. 1869) ofiaruje swe usługi we wszelkich czyn- | 
przy zakupnie i sprzedaży 
je się handlem obrotowym i zamiennym W kantorach 
i lewaizaxmi), a przez swe długoletnie istnie- 
Transakcye załatwia listownie, telegraficznie i telefonem, rzetelne 
załatwienie, najdogodniejsze warunki. 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kos.uctycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, 
żadnemu z nich nie ndało się usunąc starego. bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela Balsam brzozowy 


dowodzi to więe prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą nam danego. 


kalsam brzozowy Dra Fryd Łengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministeryum , a prof Dr. 
med Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szezególnie go za- 
lecsją. Balsam ten uzyskuje się za poimocą postępowania chemiezuego , które od lat 30 uie uległo żad-ej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce ktirego powstaje naskórek nowy, od- 
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, płamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po uspie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsainn brzozowego I złr. 50 et. Za dzbanuszek, 

łęce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajna delikatność, konserwuje się nadal 
za pomocą Dra ILENGIELA OPO-CRE RE, doza 60 ct., 1 Dra ŁENGIELA MYDŁA 
BENZOE, za sztukę 60 i 35 ceutów. 


Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Kuckera w Krakowie u Wik- 


tora Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast Mahl apt, w Tarncwie u Maurycego Adlera, w Biel- 
2402 54 0 


sku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. ifaas. 
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Filia fabryk nafty Filia fabryk nafty 


r 
; 
: 


a; | w Chorkowce i Lipinkach w Chorkówce i Lipinkach e 
e = w Wadowicach. w Tarnowie. M 
. dostarcza najlepszą E 
A NE GG 7 M 
WAKTE SAŁOWOWA Wr. 0,35 
M nieeKksplodującą, 
W oraz imne tańsze sorty po cenach zniżonych. A 
+ Kólkom rolniczym udziela się na żądanie 3-miesięcznego kredytu bez podwyższenia ceny. LE 


Filie dostarczają również najlepszy Cer do dachów papowych, także Olej 
(pokost) Naftowy, który jest najtańszym i najlepszym środkiem konser- 
wowania materyałow drzewnych, jak belek, parkanów, dachów itp., chroni drzewo od 


U wpływu wilgoci, próchnienia i grzyba drzewnego przez napuszczanie olejem, nadając q 
W nadzwyczajną trwałość. 2054 8 10 h 
H Równoczesnie poleca się właścicielom młynów, tartaków, i wszelkich maszyn E 
() parowych i innych najlepszą oliwę zwaną „Resyjską”, jako najtańszy i najlepszy À 
Y materyał smarowy, nadzwyczaj oszezędnie zużywający się 1 ziimową porą ne styguący. $ 
A Przy użyciu tej oliwy, konserwojącej wszelki metal, czyszczenie maszyn jest znpełnie zbędiie, fs 
kd Na próbę wysyła się oliwę w blaszankach po 25 kilogramów zawartości. i 


Ocbiorcy 
mieszkający w pobliżu Wadowic zechcą adre- 
E sować du Zastępstwa tabryk nafty G 
kd w Wadowicach, Rynek, 59. ka 
C TWÓRZ : PR. 
2<F-2762+ <> 47 0-0€7+6 435-032-003) 


A CK prz. filtry Berkefelda 


BA v E RA 
salicylowo-kauczukowy plaster 

wyprobowane przez pierwsze hygieaiezne insty- 
tuty Europy i jako najlepsze uznane i świade- 


Jest uiezrównanym do gruntownego, bezpiecznego i nieboiesnego usunięcia 
ctwami i przez własne używanie, że te fiitry dają 


edgniotków i wszelkich marośli skórnych. 
1 paczka tego znakomitego plastra, z dokładnym opi em użycia , kosztuje 30 <t., pocztą 35 ct., zupełnie wolną od bakteryj wodę. 


Ocibiorcy 
mieszkający w poblizu Tarnowa zechcą adre- 
sowat do Zastępstwa fabryk mafty 
w Tarmowie, ul. Ur:zulańska, 4. 


Nafta z fabryki Fibicha i Stawiarskiego w Ghorkó 
Peyudr] A Od3TĄSIELAZJg | [BAASE PUNOI YAJĄEY Z PIJEN 


Paryżanki, córki emigrantów, z pa- 

tentami z Sorbony. posiadające ję- 

zyk angielski, rysunki, muzykę. 
Nauczycielki, Polki, 

z obcemi językami i wyższą mu- 

zyką i kilka bon, Francu- 

zek, poszukują umieszczenia przez 


Biuro Słow. Nauczycielek 


Kraków, ulica Franciszkańska, I. 
2436 4 5 
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-Tematy Sobolewski 


w Krakowie, ul. Grodzka, 3, 
poleca 214170 


franki, koliry fane- 
lowe, chodniki, 


Ceny fabryczne. 
sa LA 
„Spar > afa N RA. 


D E E 


Towarzystwo 


produkcyjne i handlowe 


w Lancucie 
poleca Sz. P. T. Publiszności wyroby krajowe. 

Sukna bronzowe i sieraczkowe, 
przygatue na buty do polowania, bundy, kurtki 
myśliwskie, sukmany włościańskie itp. Koce 
na konie , wózki i do nakrycia łóżek Skar- 
petki, rękawice, gotowe kundy t 
kurtki. 

Płótna na bieliznę, prześcieradła, dymy, 
obrusy i serwetki, ręczniki zwykłe, 
adamaszkowe i tureckie, chustki do nosa, 
ścierki it. p, 

Wyroby te wykonane są w krajowym 
wzorowym warsztacie tkackim w 
Kańcucie. 

Próbki sukien i płócien wysyła się na żądanie. 
23703 3 Dyrekoya. 


Przeciwko cholerze 


poleca uprzejwia podpisana firma swój znany 
z dobroci "I 


Francuski Cognac 


„Societe Girondine“. 

Cena za paczkę z 12 flaszk „*** Stern“ (à 
Tho litra) 56 złr., za '4 p ezki 6 flasz. 19 złr., 
za ', paczki 3 flaszki 10 złr. 

Herbata Ceylon złr. 3 25 za funt, Rum King- 
sten złr. 3.45 za litr. w opakowaniu po 6 fla- 
Saek litr., lub w gąsiorkach po 5 litrów. Zioło- 
wy likier Kieina : „Kwiat tarzański", Speciali- 
tät“ za flaszkę litrową złr 1.30. Sliwowica 
„stara“ za bute'kę litr. złr 1.20. Wino Malaga 
i Madeira za flaszkę */,, lira złr. 1.90: Wino 
szampańskie „Carte bianche" po złr 450 za 
flaszkę. Wino szampańskie Jockey Ciub do złr. 
3.50 za flaszkę. SŚlllerie Grand mousseux po 
2 złr 8) ct. za flaszkę 2204 10 0 

Na żądanie wysyła się illustrowane cenniki 
darmo i opłatnie, Zamówienia niżej 30 złr. wy- 
syła się za pobraniem poc:towem, nad żO złr. 
połowa za pobraniem, a połowa po miesiącu 


loh. Adam Klein, Opawa. 


Dom handlowy. 


Tylko 3 zir. 


najodpowiedniejszy 2291 5 6 


Podarek świąteczny 


(pamiątka po zmarłych !) 


Urządzony 


| 
| 
Portrety naturalnej wiekości 
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 


grafa zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f. 
Siegfried Bodascher 


w Wiedniu, Il, grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 
p n: 


Przy ulicy ŚW. Jana LL. l, 
Pracownia 1264Barsko-Kamieniarska 
Fabiana Hochstima 


w Krakowie 
zaopatrzona jest w 


NAGROBKI 


z najlepszego piaskowca, począwszy od 
20 złr., tudzież z marmuru, granitu, sye- 
nitu i labradoru. 

Przyjmuje rówulież zamówienia według 
nad-słanych rysunków na roboty ar- 
chitektoniczne i na różmnobar= 
wne posadzki marmnrowe. 

wszelkie zamówienia wykonuje po 
cenach umiarkowanych i pna 
spłatę częściową. 1723 15 20 
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w Krakowie, ul. Grodzka, 40, 


SI EGARNI A. 


obficie zaopatrzona + 
Wwe wszelkie nowości literatury polskiej, niemieckiej i francuskiej, $ 


7 Wielki wybór książek do nabożeństwa w różnych oprawach, Al 
= oaz książek na nagrody i podarunki dla młodzie- 5 
oj ży i starszych. $ 
Podręczniki szkolne, mapy, atlasy i globusy. 
Główny skład na Galicyę i W. Ks. Pozaańskie 
wydawnictw księgarni Teodora Paprockiego i Sp. w Warszawie. 


Czytelnia w językach: polskim, niemieckim i franeskim. 
Wielki skład i wypożyczalnia nut. 
Pianino do przegrywania na miejscu. a 
Główna ekspedycya pism peryodycznych, oraz wydawnictw zeszy- $. 
towych krajowych i zagranicznych. 3 


RB i cemniki pism, oraz warunki abonamentu 
$ nut i książek gratis i tranco. 2212 10 10 W 


( 


> 


Lai 


| 
<a 


LEŻĄ 


M 


U 
A 


x 


> 


p 


E 


=. 


x 


ar BT r ET m WOT r ET a pW m E ną EA m WF no WE o EP 
363-623-003" E E E E E E 


KAROL CZAPLICKI X 


JUBILER 

w Krakowie, plac Maryacki, IB 

„pod Murzynami* $ 

poleca Szan. Publiczności swój bs 

Magazyn i Fabrykę py 
WYROBÓW 2770 


SREBRNYCH i ZŁOTYCH 


odznaczających się gustem, oryginalnością, 4 
trwałością i eleganekiem wykonaniem. M 


Wszeikie obstalunki i reparacye wykonywam jak najstaran- 
niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych. | p. 


Złota, srebro i drogie kamienie za- 
kupuję lub przyjmuję wjzamian. 
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Srebro do wypraw ślubnych 
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Towarzystwo dla handlu, przemysłu i rolnictwa w Gorlicach 


Stowarzyszenia zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
Filie w Miejscu (fwonicez), Potoku (Krosno), 
utrzymuje na składach wszelkle w zakres rolnictwa i przemysła naftowego wchodzące przed- 
mioty, których spis określają cenniki przesyłane na żądanie. 

Wyłączone zastępstwo na Galicyę rur wiertniczych, wodociągowych, pom- 
powych i gazowych systemu Mannesmsnnna , stalowych nie szwejsowanych (Fabryki 
w Komotan, Remscheid i Bona nad Saarą). Zastępstwo fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych * 
Kazimierza Lipińskiego w Sanoku. Zastępstwo fabryki pod firmą „L. Zieleniewski , Kraków , 
w sprzedaży kotłów parowych szwejsowanych i maszyn parowych, jakoteż lokomobil angielskich 
filmy Marsenala Syna i Sp. Zastępstwo górnoszląskich kopalń węgli (tylko wyborowe marki) 

Myłączna zastępstwo sztaug litewskich do kanadyjskich wierceń. 

Towarzy-two posredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr, lasów i terenów naftowych, 
w nabywaniu i wymianie produktów surowych i przet orów tychże, wykonnje bu- 
dowy zbiorników, rurociągów it. p. 2197 6 11 


a) Z dniem : 
pierwszego Sierpnia roku 189I-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5%/, poniżej cen fabrycznych i zadowałniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywlście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników I ksiażek rachunkowych, które wszystkim z cała gotowością pokazuję. — 


b) Częścia reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- zta przewozu danego narzę- 
dzia muzycznego od fabry- j 


sze") żądny 7 SKŁAD daja ng FA 
FORTEPIANOW 


zanym miadresem isprze- Pasję jed 
szopa hig; sprzedaję narzędzia mu- 
B.GABRYELSKIEJ 
KRZYSZTOFORY 
KRAKÓW 
dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za moim pośredni- ctwem) przyjmuję napowrót 


na moim składzie; ka- 
zdy więc taki fortepian, który (n. p. w Wiedniu) 
kosztuje na miejscu we fabryce 400 złr., a z 
opakowaniem i dostawa n. p. do T ) - 
sztowałby 430 złr. — ef SRR PNE: 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po IO złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę g) Narzędzia muzyczne uży- 


: ) - sprzedaję za złr. 380 
i odstawiam aż do Tar- nowa bezpłatnie. d) Za 
wszystkie nowe, nawet 
wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 


muzyczne mojego skła RZA par zEdzia 
5 du (a więc za fortepi 
od złr. 300 i pianina od " "ad 
pośredniczę zupełnie beziutere- 
sownie. m 


ź . złr. 200) daję porękę 
20-letnia. e) Każde na- rzędzie muzyczne A 
u mnie (albo w moim skła- 


zn przysłaniem gotówki w markach iistowych. Zamówienia przyjmuje tylko 
apteka „zum römisohen Eaiser“, Wien, I., Wohlzeile, 13, 
Hugo Buyer, aptekarz. 206 12 24 


PODAGRA i REUMATYZM 


mogą być na pewno uleczono Hkworeim i pigulkami Dra Laville. 

Likwor leczy dotkiiwe cierpienia a pigułki chroniczne dolegliwości Uby- 
dwa medykamecta nie są tajnemi środkami. Rerepta jest udzielona publiczności 
z wnalizą 1 aprobayą M. Ossiana Keury, sławnego chanika akademii paryskiej. 

Butelki noszą stempel francuskiego rządu 1 nazwisko „Laviile*, 
Paryż, F. Comar, 3S. Rue Saint Claude. 1736 15 0 
Skład w Poznaniu w S. Radiauera Czerwonej aptece. 


Filtry te daj, dzisiaj najpewniejszy środek do 
wydzielenia z wody bakteryj, a w szezególności 


bacilłów chołerycznych i tyfusowych. 

Ceny : Filter kroplisty dla rodziny 8 zir. 
Filter damowy do przesączania wo- 
dy, około 2 litry w minucie 30 złr 


Filter do studni, cystern i do wody 
rzecznej około 3 litr. na minutę 85 złr. 

Filtry do wszystkiego się nadające 
i do wszystkich płynów. 


ilustrowane cenniki opłatuie i darmo 


Skład c. k. uprz. filtrów Berkefelda 


Wien, lii/i, Baumgasse, 5 
2306 7 12 


7 = - | Jan Erker dawniej W. xkórczewski | 
Pierwsze polskie przedsię-|-——————11 —aRr EREMIE | 


biorstwo wysyłkowe „| Zmiana = Tanai ui. Szewska, 3, s 
Wiedniu Wszystko wWiiniu E| 7Y W. SKÓRCZEWSKI “Krakowie. | 
W ystko w Wiedniu È S 
= ; R = Zaopatrzony skład w znaczny zapas lamp Ditrmara po cenach fa- | a 
eo kto tylko potrzebuje i zażąda. a co w dział brycznych , jak również utrzymuje na składzie mafity salonowe, nierapalne, bez | ła 
przemysłu I handlu wchodzi, dostarcza i wy- | @ j odoru, litr 16 i 18 centów, przy większym odbiorze odstępuje się rabat. £ 
syła za pobraniem 2210 14 0 L~ Naczynia blaszane, glazurowane po najniżezych cenach. wszelkie przybory s 

1 3 1 do lamp, jak również mydło do prania, mydełka toaletowe, kroch- 
Albin Kraj ewski $ male, świece Apollo, olej skalny, dextrin», latarnie i t. p., itp. R 
Wiedeń, I., Giselastrasse, L. 1. N ko AGA 6 m: e ja” h f © 
Szelki iuformacyj TALIA (marka 5 cent ). olecając Bię zanownej 3 . ublicGZNOosCI O łaskawe wag ę J, pozostaję v 


1886 26 48 z poważaniem Jan Erker. 


ulica Szewska, L. 3, w Krakowie. | 


Cennik ilustrowany wysyła gratis i franco. 
Ceny fabryczne i hurtowne. 


„NIL materyały na sezon jesienny i zimowy, z pierwszorzędnych fabryk, otrzymał i poleca Magazyn ubiorów męskich MA. BERN ACHE, ul, Sławkowska, 2, 


Nr. 238. NOWA REFORMA Krakow. 16 Października 1892 


DOM iR ZTS =zN="— 


D. LLESSNER 


Wien, WE. fiariahilferstirasse, Nr. 83, 
PARTER i MEZZANIN. 
4 =. Olbrzyrmi wyDOT LON kd W modnych wateryach na 
NE jesienny i ZAiKAOWY Sezon BO W 


z których na tem miejscu tylko malutką część się wymienia. 


BĘ Szcozezoóoólniej godne polecenia: Tw 
Demi drap , praktyczna materya, w wszelkich modnych Himalaya, odpowicdna na kostumy, 120 ctm. szer. za motr złr. 1.10|Tyrolski loden, 130 ctm. szerokość za metr złr. 1.10 
kolorach, szerokość podwójna A za metr złr. — 52| Sukno damskie, czysto wełniane, we wszelk. kolor. „p „ „. 1.25|Barchan, do prania . . . . . . . . |. . a po bp „n —.26 
Nigger bocker, szerokość podwójna A ey —.'75| Cheviot noppć, 129 ctm. szerokość |. a...» ë » » LBO, Fianela, imit'cya . . „a "zę, wi 
Drap uni, wyłącznie wełniane . i r SSA — —.90 | Anglais rayé, 120 ciu, szerokość . . , . . . a 3 M 1.35 | Hsladzki barchan fianelowy , pierwszorzędnej ja- 
Foulć anglais brodć, szerokość podwójna 3 A p —,95|Chauageant, nader d likatny, 100 ctin. szerok.ść d k a k; 1.50 kości, za metr 32 et. i. "I. ð —.40 
Kammgarn czarny i w modnych kolorach 160 ctm. szer. | ME 1.— 


Nowosci w nmateryach czarnych czysto wełnianych. 
IF OSOBNE ODDZIAŁY TĘ 


z firankami, dywanami, portyerami, materyami na wierzchy do futer i wszelkiemi getunkami materyj lnianych. 


architekt 
i koncesyon. budowniczy 


2496 mieszka obecnie 13 
przy ulicy Kolejowej, 
L. 1, na parterze, 

(róg ulicy Lubicz). 


SE ORBE D Z 


BIURO 
Stowarzyszenia Nauczycielek 


w Krakowie 
które podejmuje się pośrednictwa w umie- 
szczaniu: nauczycielek prywatnych, gu- 
wernantek i bon, przeniesione zostało 
z d. 15 października 1892 r. do lokalu 
Stowarzyszenia przy ml. św. Toma» 
SZA, L. 8, I piętro. — Kierownictwo 
Biura objęła p. Beaupre. — Godziny 
urzędowe: codzienu e od godz. 10 do 1, 


prócz niedziel i świąt. 2497 L 12 
L. 6353. 
Ogłoszenie. 


Magistrat stol. król. miasta Bo- 
chni rozpisuje niniejszem konkurs 
na obsadzić się mającą posadę 
sierżanta polieyi miej- 
skiej, z placą roczną 330 złr. i 
kompletnem umundurowaniem. 

Posada ta nadaną zostanie na 
razie prowizorycznie, a po upływie 
jednego roku nas api stabilizacya. 


Podania o nadanie tej posady, | Www wy 


w których wykazać należy dotych- 
czasowe Zatrudnienie, wiek (nie- 
przekroczone 40 lat), wnosić należy 
do końca października 1892 r. 
Wysłużeni żandarmi lub podofi- 


cerowie wojskowi będa mieć pier- | 


wszeństwo, 
Bochnia, 6 października 1892. 
2494 1 3 Burmistrz 


Dr. A. L, Serafiński. 


Pasy do NASZYM 


podwójne i pojedyncze, 
również rzemyki do takowych, 
jak najlepszej jakości, po 
najniższych cenach, poleca 


Jan Kleczeński 


ry marz, 60: 16 
ulica Szpitalna, L. 32, 
vis å vis nowego teatru. 


N. STITNG-ILA. I 
wiedeńskie 
SUCHARKI 


nzmane jako najlepsze do her- 
baty, winu t łodów. 

Można je przechowywać (utrzymując sucho) 
przez całe miesiące bez utraty dobroci i 
przyjemnego smaka i z tego powodu są go- 
dne poleeenia dla każdego domu. 


Cierpiącym na żołądek 


przez lekarzy zalecane. 
Za przysłaniew 40 cnt. wysyła się także 
opłatnie pudełko na próbę. 2250 5 20 


N. Stingl & Neffe 


Wien, Il., Circusgasse, 36. Poczta 2. 
Znakomity chleb Grala ma. 


Najlepszem , pajtańszem, bezwonn>m i zupełnie 
szystem paliwem do samowaru są 


arcyks. węgla drzewne Briqusttes, 


których można dostać w każdym większym han- 
dln żelaza, 2252 


5 10 


Wszelkie zamówienia na 


służbę dworską i miejską 


od Nowego Roku przyjmuje 


Biuro Świderskiego w Tarnowie. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Antoni $i Siędek € ; 


Na prowincyę wysyła się bogate zbiory próbek i illustrowans AŁmiennikt mód darmo i opłatnie. 2272 6 12 
ME Niezwykle niskie, stałe ceny. "i | 


| OOOOKOKKIOKIAOKOOICIOKOOKDIKAOKAOOKNOTY E 
Nowo otwarta RESTAURACYA 


w Hotelu „Jietropole*5 


w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy pod L. 28. 


Mam zaszczyt zawiadomić San. Publiczność, iż przeniosłem moją Restauracyę 
2 Hotelu Londyńskiego do nowo założonego przezemuie Hotelu „Metropole“. 

Restauracva wydaje śniadania , obiady i kolacye, przyrządzając wszystko z irowo 
i smacznie. — Przy muje się abonament na obiady, oraz przyjmuje się-wszelkie zamó 
wienia wchodzące w zakres sztuki kulinarnej. — Dziękując Szanownej Publiczności za 
Gasen a względy , prosi o liczne odwiedziny , ręcząc za szybką i rzetelną usługę. 


2482 1 12 P. Weinmann. 


TE e a, 2 ZSEE, 
ili IE ME Z m. 


stałą posada lakżę dla Pal. 


inteligentny mężczyzna znajdzie 
zaraz posadę ze stałą pensyą 1 dyetami na wy- 
jazdy jako urzędnik zamiejscowy w oddziale 
ubezpieczenia życia. 


Poszukuje się także osób uzdeoelnie- 
nych, jak agentów miejscowychĄ 
i zastępców na okolicę, nadto znaj- $ 
dą zatrudnienie także kobiety. | 


Zgłoszenia przyjmuje Generalny Inspe- | 
| 


ktorat dla Galicyi i Bukowiny wę- 
giersko-francuskiego akcyjnego To- 
warzystwa ubezpieczeń (dzial życiowy) 
w Czerniowcach. 


Błyskawiczne i wiszące lampy o 


Lampy stołowe. 
;, Lampki ścienne. 
Latarnie. 


2493 1 0 


Główny Skład HERBAT L. Czyńskiego 


„Wiedeń, 1. > Wipplingęrstrasse, 41. 


rowi nerek 


Ochrona 


przed 


Cholera 


ą' t] 


n, 


ede 


IF 'esSseAĄSIOSUIIAdIM “I 
"epa 'pisukzg 7 


L. Czyński, W 
I., Wipplingerstrasse, 41. 


poleca 

Herbatę karawanową wprost z RE, sprowadzaną , w crygin*laych paczkach po */,, 
il. '|; funta. Najlepsze gatunki. Umiarkowane ceny. Ceni zi fu. t. Fa- 
milijnej 2 złr., Krasnenkyi 2 złr. 50 cat., Szumnej 3 złr., Aroma- 


tycznej 3 złr. 50 ent., Cesarskiej 4 ztr., Bnukietowej 4 złtr. 50 « mt., 


Czarnej Liansin 5 złr. 20 cat., Otbornyi Llansin 5 złr. 80 «nt. 
ss- Tylko w powyższą markę ochronną zaopatrzone pakiety są prawdziwe. a 
Można dostać w składach pierników: 


Cam "| 
mlica Halicka, L. 8, w Krakowie, Snkiemnice, [uj Posiadacze kilku 


we Lwowie, 


w Przemyślu, ulica Franciszkańska, w Jarosławiu, Wola. 
Wszelkie zamówienia uprasza się adresować : 
L. Czyński, Wien, I., Wipbplingzerstr , 41. 


Wyczerpające cenniki darmo i oi łatnie, 


p 


iyne gł. 


2:21 541 
SZ Nr. 12. 


Pierwszorzędny Hotel 


w Krakowie 
wytwornie urządzony, z pięknym lokalem restauraryjnym i odnośnemi kon- 
cesyami, ma dłuższy czas do wydzierżawienia. 
Warunki dzierżawy: Czynsz umówiony półroczny z góry. półr "czna kaueya, odkup 
pościeli i bielizny, oraz kaucya na zabezpieczenia wszelkich innych ruchomości. 

pF Wiadomość w Biurze komisowem Wil. Jaworskiego 
w Krakowie, ulica Grodzka. L. 30. "TĘ 1690 14 © 


j 
= 


Znacznie powiększony, istniejący od lat 26, 


Handel towarów kolonialnych i win 


pod firmą 226; 10 lv 


JAN EEE ILE R 


w Krakowie, uł. Karmelicka, 18, 
poleca swe towary najlepszej jakości, jaxoto: wina węgierskie, austryaskie 
i francuskie, koniak francuski, koniak gorzki, wódki gdańskie izdebni- 
ckie i łańcuckie, oliwę nicejską, sardynki francuskie, konserwy mięsne 
i owocowe, czekoladę francuską, śliwki i powidła tureckie, sery różne. 


Papier z fabryki "a Fijałkowskich w Bielsku. 


Lampy stojące 


z koronkow. umbrami. 


a 
przeciw osłabieniu żolaądka i kiszek, kata- 


ezysta „ bez pos. i bakteryj woda stołowa. 
taką zaleca sę z porady lekarskiej przedewszyst- 
kiem prawdziwą oryginalną wodę Selter- 
ską. Według analizy e k. nadradev sanitarnego Prof. 
E. Ludwiga w Wiedoiu, ma prawdziwa orygi- 
nalna woda selterska wielką dietetyczną wartość 
i dla swej zupełnej czystości i znakomitego 
smakn jest ona odzmaczoną. 
gólniej jako wodę stołową zdrowia do codzien- 
nego użycia, upra za się jednak żądać zawsza Wy- 
raźnie prawdziwej oryginalnej wody sel- 
terskiej i zwr cić na tw uwagę. 
kapsli cynkowej i korku był napis „Original“. 

Zap:sy w aptekach, drogueryach ito. 2379 6 10 itn, 


« Bracia M. Iscovitsch ; 
; 
K 


czasach. 


przedewszystkiem 


pęcherza jest 
Jako 


P leca się ją szcze- 


by na winiecie, 


2379 6 10 


medali i składów we wszystkich > 
stolicach Europy. 


Główny skład dla Galicyi: 
w krakowie ';*;"' H 
NOWY i NAJWIĘKSZY s 


zakład ubiorów: 


ROT Szanownej Publiczności ubiory własnego wy roba N 
dia mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych dobrych 
materyj 1 najmodniejszegu kroju po zadziwiająco tanich A 
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, 
nieodpowiedni towar będzie napo rót przyjęty. 
Bracia M. Iscovitsch. 


Baz Cantralny skład w Wiednia, L, Maria Tneresienstrasse, 10. i 


Główny skład dia Rumunii: 


Bukzareomuzt, 


Selara, Nro 7, itp. Składy w kilku głównych miastach. 


„Chevalier de Mode“ Strada Covaci. Nro 2 n 9. „Bazar de Roumenie* at: 
4 Główny skład dla Serbii: Belgrad, 

„Palais Royal Fürst Michael Strasse, 6, „Bazar de France" itp. Składy ra 
Z w Kragajevatz i 'Pożarevat=. 2071 15 24 g 


Export do wszystkich krajow. 


w Tanie ceny. E 


G©©+©©©- 


Nowości Ditmara na sezon 
1892/83 wszechstronnie dowodzą, 
skonalenie lamp naftowych zrobiło postępy, 
odpowiadające w wysokiej mierze nader spo- 
tęgówanej potrzebie oświetlenia w nowszych 


Lampy IDitmara zdobyły sobie 


SES" gustownemi formami, 
DEF" dokladnem wykonaniem, 


Lampy „Favorit“ 
Palniki z siłą światła 4 do 157 świec. 7 Pomieniem kulistym, 


FABRIKS-ZEICHEN 


że udo- 


DaF bardzo jasnem światłem, 
przy zadziw:ająco niskich 
cenach powszech. pokup. 


R. Ditmar, Wiedeń, 


c k kraj. uprzyw. 
Fabryka lamp Í towarów 


metalowych 


35 , Erdbergstrasse 23, 25, 
2%; Schwalhengasse 2, 3, 4. 


2477 1 12 
Ditmara Lampy utrzymu- 
je na składzie każdy re- 
nomowany handel lamp. 


Pracownia sukien i okryć damskich 
Jadwigi Wacławskćej 


w Krakowie, ul. Szpitalna, 5, I piętro, 
poleca się Szan. P. T. Publiczności z wykony - 


waniem wszelkich sukien i okryć, jako to pła 
szczy żakietów, rotund. futer itp., które są ro- 
bione przez krawców damskich według najśwież 
szych fasonów. Ceny umiarkowane 
Dz'ękując za dotych zagowe zaufanie, polecam 
się i nadal łaskawej painięci, ręcząc za staranna 
i punktualne wykonanie. 2403 4 6 
Z poważaniem 
Jadwiga Wacławska. 


Na wystawie gospod. w Wiedniu 189I 
dyplomem uznania nagrodzone 
Krajowe 


wyroby andrychowskie 


jako to 1104 48 104 
płócienka, zefiry. kapy wet- 
niane jakartiowskie, obicia 
na meble, różnego rodzaju dre- 

lichy, do uabycia : 
w Bazarach wyrobów krajowych w 
Krakowie i Przemyślu 
i w Towarzystwie Gallcy|skiem akcy]- 
nem we Lwowie. 
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od 
zagranicznych, 


-a 
a Delikatna, białą skórą -3% 


młodzieńczo świeżą płeć otrzyma się z pewnością 
BP piesi w 
znikają bezwarunkowo przy codziennem używauiu 
Bergmanna mydła liliowego 


Bergmann i Sp., Drezno. Sztuka 45 ct. 
do nabycia w aptece Leona Rosnera , Kraków, 
967 27 30 


Kandydat notaryalny 


zdolny do sabstytucył, z wieloletnią 

praktyką notaryaliną i adwokac- 

ką i mogący się wykazać najchlnbniejszemi 

świadectwami, poszukuje posady w Zacho- 

dniej Galicyi. 

Zgłoszenia przyjmuje Admin. 
pod lit. H. J. 


Młody subjekt 


Mo umieszczenie w han- 
diu kolonialnym 


BROSTIA KIiIu 
w Wadowicach. s62 2 2 


„N. Reformy“ 
2478 2 3 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


